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D ziennik  K R A J w ychodzi codzień  wieczo* 

rem  z w yjątk iem  n ie d z ie l i  św ią t.
Sum er po jedynczy  w  K rakow ie  i L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P r z e d p ł a t a  w ynos i:

roczn ie  k w art. m ies. 
w  K rakow ie  . . . .  12 z łr. — 3 złr. — 1 złr. 
wAu8trji z p rzesy łką  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ........ 80 fr. — 20 fr. — 7 Ir.
w  S erb ji; W łoszech,

Rum unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ........... 64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ........... 56 „ 14 „ 5

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm inistracja  dz. K raj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz n iźćj w ym ienione ajencje .

R edakcja, A dm in istracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n iefrankow anych  n ie  p rzy jm uje się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się je  ty lko  w  terminie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og łoszeń  ( in se ra tó w ) .
w pie rw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 cnt. 
w  kazdóm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  u in ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje .

A dm inistrateur  ______ , . _ „ _ _ . . _
anonsów , W olzeile N r. 2.—  W P r a d z e :  F e rd in a n d ss tra s se  N r. 38. —  W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i S t .  Gallen:  R u d o lf  M osse M iinehen , W in d e rm ach o rg asse , 3. —  W Hamburgu, F ra n k fu rc ie  n a d  Me­
nem, Berl inie i  L ipsku, Bazylei,  Ziirichu,  S t  Gallen, Genewie i S z t u t g a r d z i e : H assen stem  & Y ogler. —  W P a ry ż u :  K s ię g a rn ia  W ła d y s ła w a  M ickiew icza „ L ib ra ir ie  de -Luxem bourg m e  de T o u rn o n  16.“

Przegląd polityczny.

W  Stryju i Drohobyczy dokonano wy­
borów uzupełniających dwóch posłów na 
sejm lwowski. W Stryju wybrany został 
adwokat F ruchtm an, w Drohobyczy świę- 
tojurca dr. Antoniewicz.

O ile ten ostatni wybór uważać należy 
za k lęsk ę ,  o tyle z pierwszego wyboru 
jesteśmy zupełnie zadowoleni. Dr. F ruch t­
man jes t  człowiek zdolny i należy do 
stronnictwa narodowego, a jakkolw iek nie 
może czerpać natchnień „z tój skarbnicy, 
w której duch narodowy znajduje według 
Czasu najsilniejszą warownię", to jeduak 
sejm w każdym razie zyska w nim po­
żytecznego, aczkolwiek z Czasem mówiąc 
„hebrajskiego" członka.

O przyczynę pomienionój klęski wy- 
borczćj w Drohobyczy, spierają się jak  
zawsze Gaz. Naród, i Dziennik Polski. — 
Spory jednak  za późne a fakt jes t ,  źe 
już i w m i a s t a c h  wschodniój Galicji 
żywioł ruski i świętojurski zaczyna byći
groźnym i odnosić zwycięztwa przy wy- j £aj clfa sprawiedliwości.

Dyskusja adresowa.
Dr. D u n a j e w s k i :  Zabieram głos, 

aby w własnćm i przyjaciół mych poli­
tycznych imieniu oświadczyć, źe wobec 
projektu adresu zajmiemy stanowisko od­
porne. W iemy my wprawdzie dobrze, że 
projekt adresu zawsze wyrażać będzie 
tylko zapatrywania większości izby. P o ­
wiadam „większość", gdyż nie akceptuję 
innych nazw tego stronnictwa jako  to r 
„wiernokonstytueyjnego" albo „rządowe 
go “. Oczekiwaliśmy jed n ak ,  źe projekt 
adresu nie poruszy na nowo kwestyj, 
których traktowanie nie może p rzyczy ­
nić się do dobra ogółu. W tern oczeki­
waniu doznaliśmy zawodu.

Przedewszystkićm byłoby  skromniój 
zamiast wysławiać głośno korzyści no­
wego składu rady państwa: c z y n a m i  
raczój korzyści te wykazać. Zmiana j e ­
dnak składu rady państwa nie wiemy o 
ile korzystną być może dla sprawiedli­
wości : albowiem sprawiedliwość nie m o­
że nic zyskać na pogwałconych prawach, 
a z zysku takiego nie może być korzy

borach.
Podajem y poniźćj dyskusję adresową, 

k tó ra  chwilowo stanowi główny przed­
miot zajęcia dzienników wiedeńskich. — 
G dr. Dunajewskim powiada Nowa Presse, 
że by ł tak  potulnym ja k  jagnię (so 
lammfromm), a dr. Giskra  tak  był za ­
chwycony mową posła nowosądeckiego, 
źe radby go by ł ucałować, gdyby się to 
tylko zgadzało z formami parlam entar­
nemu

Mowa p. Dunajewskiego jes t  bardzo 
g ładką i zręczną. Żałujemy tylko, że sza 
nowny profesor ekonomji politycznój nie 
wypowiedział praw dy o s z w i n d l u  fi 
nansowym, źe nie wykazał w ja k  scisłym 
związku ten szwindel stoi z całym syste­
mem  centralistycznym. Żałujemy, że nie 
wystąpił przeciw rządowi. Ale uznajemy 
trafność różnych uwag w mowie jego z a ­
wartych —  d a ló j , źe dosadnie wystąpił 
przeciw centralizacji i centralistom, a n a ­
reszcie , źe przekonywująco udowodnił,  
że myślą państwową (Staatsgedanke) dla 
Austrji nie może być centralizacja, ale 
to, co jes t  przeciwnem centralizacji, t. j. 
(chociaż p. D. tego słowa nie użył) f e  
d e r a l i z m .

W iadomości z W ersalu  donoszą o nie- 
zwalczonych przeszkodach, które nie p o ­
zwalają pogodzić się republikanom i mo­
narchistom. Sprawozdawca komisji pro- 
rogacyjnćj Laboulaye sam przyznaje, że 
o porozumieniu między temi dwoma stron­
nictwami ani mowy nie ma. Zdaje się, że 
wszystkie frakcje prawicy, ufne w siły 
swoje, nie chcą przyczynić się do uspo­
kojenia Francji  i do zgody wewnętrznój 
m ając nadzieję , że nareszcie z ogólnego 
zam ętu wypłynie monarchja.

ponownym mesażu Mac - Mahona 
odczytanym w ostatni poniedziałek w zgro­
madzeniu narodowem, tenże powiada, źe 
„Francja , k tó ra  pragnie ustalenia rządu, 
nie pojmowałaby formy rządu otoczonój 
zastrzeżeniami i warunkami. — Uczynić 
zawisłem przedłużenie władzy od uchw a­
lenia ustaw konstytucyjnych, czyni daną 
mi dzisiaj władzę chwiejną i niepewną. 
Byłem zrazu za prorogacją na 10 lat, 
dzisiaj zgadzam Bię na  przedłużenie na 
7 lat. Jeżeli władzę tę o trzy m am , użyję 
takowój ku  obronie interesów konserwa­
tywnych, którym większość narodu szcze­
rze jest oddaną". Odczytanie mesażu te ­
go przerywane było oznakami niechęci ’ 
źywemi protestami ze strony lewicy.

Mowa tronowa wskazuje na zmianę tę 
z uznania godnóm umiarkowaniem; wspo­
mina przytóm o zagwarantowanych p r a ­
wach poszczególnych krajów i różnorod­
nych szczepów, których interesa powinny 
być uwzględnione. Natomiast w odpowie­
dzi na ten punkt mowy tronowój projekt 
adresu zadaje k łam  dawniejszym w tój 
izbie reprezentantom krajowym, mówiąc, 
że się pokaże teraz, że życzenia ludno­
ści poszczególnych krajów nie są tak 
zgodne i jednolite, j a k  je przedstawiać 
usiłowały dawniejsze delegacje.

A kta  tój izby dowodzą, że po tój stro­
nie nie przedstawiano życzeń kraju  ni­
gdy jako  jednozgodnych życzeń całój lu­
dności. Przedstawiano je  zawsze tylko 
jak o  wyraz życzeń legalnych reprezenta- 
cyj krajowych. A  gdyby prawdziwość re- 
prezentacyj zależała na tóm, aby repre­
zentacja jakaś  przedstawiała jednozgodne 
życzenia ludności, to i wys. izby nie mo- 
żnaby uważać za prawdziwą reprezenta­
cję monarchji.

Jeżeli dalój w projekcie adresu jest 
mowa o austrjackiój idei p a ń s tw a , k tó ra  
ma tutaj być wyrażoną z całą energ ją :  
to nie wiem, czy można przez to rozu­
mieć inną ideę państwa j a k  tylko ideę 
połączenia różnorodnych ludów w obro 
nie ich właściwych duchowych, moral­
nych i materjalnych interesów pod jed n o ­
litą tarczą dziedzicznego domu panują­
cego.

Austrjackiój idei państwa naszóm zda­
niem nie można tak  zrozumieć, jakoby  
przeznaczeniem ludów austrjackich było 
zatonąć w wielkim, wprawdzie w historji 
bardzo zasłużonym narodzie niemieckim. 
W  tym celu zbytecznąby była  monarchja 
austrjacka.

Również nie możemy pochwalić u su ­
nięcia wszelkiego wpływu sejmów na 
sprawy wspólne, gdyż zdaje nam się to 
sprzecznóm z austrjacką ideą państwa.

Co się tyczy poszczególnych spraw, 
któremi się tutaj zajmować mamy, zga­
dzamy się w zasadzie z zapatrywaniem 
wyrażonóm o nich w projekcie adresu. 
W  szczególności gorliwie pomagać bę 
dziemy w celu usunięcia następstw klęski 
finansowój.

Jakkolw iek uznajemy konieczność ure­
gulowania stosunku kościoła do państwa: 
pragniemy jednak, aby z tego regulowa­
nia stosunków państwa do kościoła nie 
wynikło prześladowanie kościoła! Tego 
zaś obawiamy się z całój osnowy proje­
ktu  adresu, w którym kościół przedsta­
wiony jesGjakoby ogólno-szkodliwa jakaś

nie do rządu, źe będzie umiał bronić in­
teresów miljonów zwolenników kościoła.

Jeżeli już  w projekcie jest  mowa o 
sprawach zagranicznych, co nie zupełnie 
leży w zakresie atrybucyj tój izby, to w 
ustępie, w którym powinno być wyrażo­
ne zadowolenie z przyjaznych stosunków 
z o b c e m i  i s ą s i e d n i e m i  mocar­
stwami, jest tj7lko mowa o zadowoleniu 
z przyjaznych stosunków z s ą s i e d n i e ­
mi mocarstwami.

Również o końcowym ustępie, w k tó ­
rym wyrażone są życzenia z powodu 
blizkiego 251etniego jubileuszu panowa­
nia JCMośc-i, muszę k ilkom a słowy zd a ­
nie nasze wyrazić. Zdaje się, źe nas tym 
ustępem niejako zmusić chciano do gło­
sowania z a całym adresem. Że to je ­
dnak przez wyrażone w adresie zasady 
nastąpić nie może, jest rzeczą jasną

Również godłu JCMości „połączonemi 
siłami" może tylko w ten sposób zadość 
się uczynić, jeżeli się te poszczególne si 
ły  szanuje i w zdrowym stanie u trzym u­
je, aby połączenie ich przedstawiało ja  
kąś potęgę; jeżeli się zaś siły te poszcze­
gólne zabije, z połączenia ich nie wyni­
knie żadna potęga.

Paraliżowanie funkcyj życiowych po­
szczególnych krajów zdaniem naszóm nie 
może prowadzić do wewnętrznego miru 
ani do wzmocnienia mocarstwowego sta­
nowiska monarchji, a obawiamy się, że 
gdyby przeciwna opinja przeprowadzoną 
została do ostatnich konsekwencyj, na 
tedy najbliższe 25 lat panowania naszego 
monarchy uzupełnioneby zostały jeszcze 
większemi tro skam i, aniżeli ubiegłe 25 
lat.

Silni poczuciem szczerego i sumienne­
go poświęcenia za cesarza, za monarchję 
i za kra j ;  przekonani jednak , źe droga 
wskazana w projekcie adresu nie prow a­
dzi do wewnętrznego miru, musimy gło­
sować przeciw przyjęciu projektu  tego 
za podstawę obrad w tój izbie. (Oklaski 
z prawicy.)

Poseł K o w a l s k i  podnosi postęp, ja k i  
uczyniono przez bezpośrednie wybory 
Powtarza słowa mowy tronowój, źe o b ­
radowanie rady państwa nie zależy już  
od widzimisia sejmów. Posłuszny wezwa­
niu naszego monarchy mały zastęp naro ­
dowego stronnictwa, do którego ja  należę, 
zdecydowany je s t  współdziałać w wielkióm 
dziele. Ustęp 2 adresu zupełnie stosuje 
się do szczepu ruskiego. Nie ma może 
bowiem szczepu , k tó ryby  tyle doznał 
krzywd w Austrji ,  co ruski. Niechętnie 
mącę ja usposobienie uroczyste tój izby, 
a le .n ie  mogę pominąć krzywd, k tórych 
doznawaliśmy przez długie lat dziesiątki

D ziękujemy Opatrzności,  k tóra  nam 
dała siłę i wytrwałość do znoszenia tych 
krzywd. Zawsześmy bez wahania stali po 
stronie korony i monarchji i zawsze go 
towiśmy byli patrjo tyzm u naszego dać 
dowody krwią i mieniem.

Jakkolw iek przez długie lata w kra ju  
naszym stworzono najopłakańsze stosunki 
adm inistracyjne, nigdyśmy rządowi ża­
dnych nie sprawili ambarasów. Zochy- 
dzono pismo nasze i język , odwiedziono 
od nas młodzież naszą, zagrożono naro- 
dowój naszój egzystencji: m y jednak  po­
zostaliśmy wiernymi i posłusznymi w prze­
konan iu , że w państwie prawnóm, ja k  
Austrja, takie nieprawości nie mogą długo 
trwać. A ta nadzieja nasza ziści się; 
przecież sam cesarz pragnie, aby życzenia 
różnych szczepów zostały spełnione; i dla 
tego gotowiśmy tu  pomagać, bo w radzie 
państwa uznajemy najstosowniejsze miej­
sce, gdzie możemy wyrazić słuszne żąda­
nia nasze.

Jedność  państwa i zabezpieczenie m o­
carstwowego stanowiska Austrji: to nasze 
hasło. Zadaniem naszóm jest dążyć do

instytucja; mamy tę nadzieję i to zau fa -1 urzeczywistnienia praw i swobód porę

czonych nam przez konstytucję. W  ogóle 
więc głosować będziemy z a adresem.

Poseł C i e n c i a ł a .  Zabieram  głos j a ­
ko reprezentant sławiańskiego żywiołu 
w Szlązku. Mowa tronowa kładzie nacisk 
na zwrot ku  lepszemu, który się dokonał 
w ukonstytuowaniu państwa przez wybory 
bezpośrednie. Nie podzielam tego zdania. 
Zawsze jeszcze bowiem w izbie tój są 
luki j a k  za czasów delegacji sejmowyeh.

Co więcój, my S taw ianie , k tórzy  nie 
należymy do partji centralistycznój, nie 
możemy dziś powiedzieć z pewnością, czy 
zachowamy miejsca nasze w tój izbie, czy 
przy sztucznym jój składzie pewnego po­
ranku nie będzie nam tutaj za nadto du­
szno i czy nie opuścimy tój izby. Zdaje  
się, j a k o b y  ani doradzcy korony, ani człon­
kowie wydziału adresowego nie znali praw ­
dziwego stanu rzeczy u  nas.

D la  nas Polaków  na Szlązku konstytu­
cja jes t  iluzoryczną, albowiem ustawy za­
sadnicze, które  ślicznie brzmią, albo nie 
bywają u nas wykonywane, albo bywają 
jednostronnie tłomaczone. W Cieszynie 
n. p. istnieje tak  zwany deutscher Verein. 
Ale utworzenie podobnego na takich sa­
mych ustawach założyć się mającego sto­
warzyszenia polskiój ludności zakazanóm 
zostało pod pretekstem, źe toby było nie- 
bezpiecznóm dla państwa, staatsgefahrlich.

Odezwy wyborcze stronnictwa polskie­
go kazano przez żandarmów zabierać lu ­
dziom prywatnym z domów ich i konfi­
skować. P rasa  centralistyczna miota obelgi 
ciągle na różne narodowości.

W  urzędach i sądach jeżykiem  urzędo­
wym jes t  n iem iecki; rząd zaś nie uwzglę­
dnia skarg  na te niesprawiedliwości. J e ­
żeli się u nas konstytucję w ten sposób 
w y k onu je , nie możemy być zadowoleni 
samemi wyborami bezpośredniemi. D o ­
póki prawny by t  mniejszości poszczegól­
nych kra jów  nie będzie zabezpieczony 
takij ustawą, ja k ą  n. p. sejm czeski w r. 
1870 dać chciał Czecho-Niemcom w ar­
tykułach  fundamentalnych — dopóty k o n ­
stytucja je s t  dla nas iluzoryczną.

D r.  D  e m e 1 odpiera głównie zarzuty 
czynione rządowi i stronnictwu niemiec­
kiemu na Szlązku i broni postępowania 
władzy politycznój tamtejszój.

H r.  H o h e n w a r t  oświadcza, źe o n i  
polityczni jego przyjaciele będą  g ł o s o ­
w a l i  nad  adresem , ale w rozprawach 
nad nim udziału brać  nie będą  z powo­
du, źe w ustawie wyborczój z d. 2 kwie­
tnia b. r . widzą pogwałcenie praw  p o ­
szczególnych krajów i królestw.

Dr. G i s k r a .  Mniemam, źe nic prze­
sadnego nie powiem, jeżeli wyraźnie przy­
znam , źe mowa dr. Dunajewskiego zro­
biła na nas j a k  n a j l e p s z e  wrażenie. 
(Oklaski po lewicy) Jeżeli sobie przypo­
mnę form ę, w jakiój nam  mówca myśli 
swoje wyraził i porównam je  w pamięci 
ze sposobem i m etodą, k tó ra  przy podo­
bnych okazjach w tamtój stronie izby 
by ła  p rak tykow aną, nie dziwi mnie, źe 
większość izby z radością wita mowę 
p. Dunajewskiego.

Oświadczył tu  m ówca, że nie je s t  za ­
sadniczym przeciwnikiem konstytucji. Z ło ­
żył on stanowcze oświadczenie, że chce 
pomagać w pracy  nad rozwiązaniem za­
dań ekonom icznych, finansowych i wy­
znaniowych; uczynił to tak jasno i nie­
dwuznacznie, źe słowom jego bezwarun­
kowo wierzyć trzeba.

K ilka tylko uczynił uwag, na które na­
leży się odpowiedź.

Skarży się on na to, źe zanadto wiele 
wagi kładziemy na bezpośrednie wybory: 
czemuż nie mielibyśmy zamanifestować 
w obec tronu zadowolenia z osiągnięcia 
tego o co tak  długo walczyliśmy.

Skarży się szan. mówca, że w adresie 
niema w zesig^n o poszczególnych p ra ­
wach J f r ^ |g | g | | edy tylko skarga była-
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by uzasadniony, gdyby w adresie  choć 
jedno  słówko było p r z e c iw  tym  prawom.

Dalój skarży się szan. m ów ca pierwszy, 
że w ustępie o ustaw ach w yznaniowych 
nie w spom niano nic o kościele i nawet 
źe w ustępie tytn wieje duch nieprzyjazny 
kościołowi. O tóż panowie kom isja ad re ­
sowa nie uw ażała za potrzebne podejm o­
wać w adresie obrony k o śc io ła : czyni się 
to aż nadto gdzieindziój, ale ani śladu 
tam  niem a nieprzyjaźni przeciw  kościoło­
wi. K om issja pow odow ała się ty lko du­
chem tolerancji, zasadam i rów noupraw nie­
nia dla w szystkich w yznań, pow odow ała 
się p rzekonan iem , źe każdem u obyw ate­
lowi państw a musi być pozwolonem  w 
m yśl ustaw zasadniczych w iarę swoją, 
s t a n o w i s k o  s w e  w o b e c  n a j  w y ż -  
s z ó j  i s t o t y  u r e g u l o w a ć  s o b i e  
w e d ł u g  w ł a s n e g o  p r z e k o n a n i a .  
Państw o bowiem nie m a kościo ła uprzy­
wilejowanego, państwo nie zna kościoła 
panującego : każdem u obywatelowi pań­
stw a powinuo służyć praw o w ybierania 
sobie tćj wiary, jakiój mu radzi p rzeko­
nanie w łasne; o prześladow anie kościoła 
niechaj szan. mówca będzie spokojny; 
n ik t po tćj stronie izby o nićj nie myśli.

Mówca kończy zapew nieniem , że le ­
wica starać się będzie, aby w państw ie 
ugruntow ać w szechstronny pokój.

(Dokończenie nastąpi.)

Korespondencje „Kraju“.
W ied e ń  19 listopada.

F. Dzisiejsze posiedzenie izby deputo­
wanych zagajonóm  zostało przez prze­
wodniczącego d ra  K arola R echbauera o 
godz. l l tó j  w południe. O ppenheim er ja 
ko protokolista odczytuje wniesiony przez 
m inistra skarbu  pro jek t ustawy dotyczą- 
cćj prow izorycznego poboru podatków  na 
pierwszy kw arta ł ro k u  1874 i szereg pe- 
tycyj, k tó re  przekazane zostaję w ydzia­
łow i petycyjnem u.

Przew odniczący k lubu  lewicy dr. Per- 
gęr stawia wniosek żądający w yboru wy­
działu  budżetowego z 36 członków , celem 
przekazania tem uż złożonego na stół iz ­
by pro jek tu  budżetu na  ro k  1874, który 
to w niosek jednogłośnie przez izbę p rzy ­
ję ty m  zostaje.

N astępnie uchw alonym  zostaje również 
na wniosek dr. P ergera  w drugićm  i trze- 
cióm czytaniu w zm iankow any powyżćj 
p ro jek t Ustawy dotyczący poboru  p odat­
ków , jako tćż  pokrycia  w ydatków  pań­
stwowych za pierwszy kw arta ł r. 1874, 
m ocą którego upoważnionćm  zostaje mi- 
nisterjum  do poboru istniejących pośre­
dnich i bezpośrednich podatków  wraz z 
dodatkam i w edług istniejących ustaw  po­
datkow ych i do pokrycia  w ydatków  ad ­
m inistracyjnych w edług potrzeby  na ra ­
chunek oznaczonych przez budżet roku 
1874 w pojedynczych rozdziałach i para­
grafach kredytów .

P o  wyborze deputacji z 12tu członków  
mającój złożyć u tronu uchwalony przez 
izbę deputow anych adres lojalności z po­
wodu 251etniego jubileuszu rządów N. Pana, 
do którćj z członków praw icy w ybranym i 
zostali dr. G rocholski i hr. H ohenw art, 
zab ra ł głos imieniem w ydziału adresow e­
go, jako  spraw ozdaw ca tegoż i autor p ro ­
jek tu  adresowego, dr. H e r b s t ,  którego 
przeszło godzinną mowę podacie zapew ne 
w edług zapisków stenograficznych. (U czy­
nimy to ju tro . P . R.)

W dyskusji specjalnój nad  pojedyncze- 
mi ustępam i p ro jek tu  adresow ego, k tó ra  
o tw artą została po mowie d ra  H erbsta, 
w ywołały różnorodne popraw ki i uzupeł­
nienia koryfeuszów frakcji dem okratycz- 
nój nadzwyczaj ciekawe interm ezza, k tóre 
atoli kończy ły  się jedynie  na ogólnym 
śmiechu, gdyż wnioski te ja k o  poparte 
niestety przez w szystkie tylko sześć g ło ­
sów frakcji dem okratycznej w edług regu­
lam inu izby pod obrady przyjść nie m o­
gły . Pom im o to jed n ak  dem okraci sta­
wiali do każdego ustępu p ro jek tu  adreso­
wego po k ilka popraw ek i uzupełnień. 
I  ta k  np. wywołało w ielką wesołość i 
śm iech następujące interm ezzo, k tó re  ode­
grało  się w toku dyskusji specjalnój nad  
ustępem  drugim  projektu  adresow ego. — 
D r. K r o n a w e t t e r  żądał zam ieszczenia 
w 2gim  ustępie p ro jek tu  adresowego żą­
dania zniesienia system u grup w yborczych 
w skazując dla uzasadnienia swego wnio­
sku na pierwsze ciało wyborcze kurji 
większój posiadłości w Bukowinie, w któ- 
róm 10 głosów, m iędzy tóm k ilk a  kobiet,

w ysyła jednego deputowanego do rady 
państwa.

D r. H erbst jak o  spraw ozdaw ca odrzekł, 
że w pomienionóm ciele wyborczóm przy­
służą praw o głosow ania jedyn ie  członkom  
grecko katolickiego konsystorza, a więc 
trudno mu przypuszczać, aby w rzeezo- 
nój grupie również kobiety mogły w yko­
nyw ać prawo głosowania.

Na to dr. K ronaw etter: W szakże p. dr. 
H erbst powinien wiedzieć, iż grecko-ka- 
tolickim  księżom wolno zawierać związki 
m ałżeńskie.

D r. H e r b s t :  Nie wiem czy przez za­
wieranie m ałżeństw  grecko-katoliccy księ­
ża stają się osobam i płci źeńskiój. (O gól­
ny śmiech na sali i galerji.)

Po zam knięciu dyskusji specjalnój, k tó ­
ra 2 blizko zajęła  godziny, przyjęto wię­
kszością głosów w ypracow any przez H erb ­
sta projekt adresu, za k t ó r y m  g ł o s o ­
w a ł  r ó w n i e ż  m i n i s t e r  Z i e m i a ł -  
k o w s k i .

Najbliższe posiedzenie izby w piątek 
d. 21 b. m. o godzinie 11 w południe.

B erl in  18 listopada.
(I . S .)  W obec rozpoczętój kadencji sej- 

mowój i ruchu  parlam entarnego, czuć się 
daje tutaj dziwna niepewność i chwiejność 
względem przebiegu spraw, k tó re  mają 
być zadaniem  bieżącój kadencji. P rasa  i 
publiczność tu tejsza m iałyby wiele do żą­
dania i cieszą się miłą nadzie ją ; rów no­
cześnie jed n ak  przygotow ane są na w szyst­
ko, czyli na n i c — jeśli tak a  będzie wola 
B ism arka. Czy rząd  rzeczyw iście je s t tak 
postępowo usposobionym , jak  się to przed 
niedaw nym  jeszcze czasem tutejszym  libe­
rałom  zd aw ało , je s t jeszcze zagadką; 
w każdym  zaś razie osłania swe usposo­
bienie dziwną tajem niczością, a nawet w 
niejednój ju ż  m ierze wzbudzać poczyna 
wątpliwości w swą „postępow ość11.

To tóż podczas gdy national-liberalne 
pisma, nie m ogąc i nie um iejąc tw ierdzić 
nic stanowczo, łam ią sobie najrozm aitsze- 
mi kom binacjam i głow y, — poufne donie­
sienia zdyskredytow anej i wyśmiewanój 
niedawno jeszcze tem u feudalnój Kreuz- 
Ztg., zaczynają zw racać na siebie coraz 
to więcój u w ag i; — co tutaj zawsze sta­
nowi pew ną ilustrację prądu bieżącego.

G dy przed 2 tygodniam i z ustąpieniem 
feudalnego prezesa m inisterstw a, oraz m i­
nistra wojny, hr. R oona , objął znowu 
przewództwo m inisterstw a książę Bism ark, 
uchodzący dotąd za arcy-postępow ego, 
zaznaczyły fak t ten  gazety  national-libe­
ralne z miłóm zadowoleniem , iż ministe- 
rjum  pruskie pozbyw a się zwolna swych 
członków  reakcy juych ; i tylko może 
względy przyzw oitości w strzym ały prasę 
od huczniejszych i śm ielszych objawów 
radości z ustąpienia zgrzybiałego Roona. 
W  dni k i lk a ' potem  konserw atyw ny hr. 
K oenigsm arck, m inister rolnictw a podaje 
się do dym isji: radość national liberałów, 
że i tę  posadę obejmie ja k a  osobistość 
postępow a, tłum i w sam ym  zarodku do­
niesienie wzmiankowanój Kreuz-Ztg., że 
tekę rolnictw a po hr. K oenigsm arku ma 
objąć feudał starój daty : von Blanken- 
bu rg ; a chociaż w edług dzisiejszych, pe­
wnych już w iadomości, nom inacja ta  nie 
przyjdzie do skutku  (p. von B lankenburg 
odm ówił przyjęcia teki), nie m inęło mimo 
to rozczarow anie, oraz zyskano niepocie- 
szające p rzekonanie , że rząd  o „odm ła 
dzaniu“ m inisterjum  w duchu postępowym 
na dziś jeszcze wcale nie myśli.

Podobnie niejasnem i są zam iary  rządu 
względem projektow anego praw a o o b o ­
w i ą z k o w y c h  ś l u b a c h  c y w i l n y c h .  
W czasie w yborów, a naw et już po zje­
chaniu się posłów, uchodziło powszechnie 
za rzecz pewną, źe pro jek t do praw a tego 
będzie jednym  z pierw szych, nad  jak iem i 
ma sejm obradow ać, a naw et źe rząd sam 
go izbom  przedłoży, i źe ty lko  skutkiem  
choroby cesarza, z którym  bliżój pod tym 
względem poinform ować się było trudno, 
opuszczono ustęp zapow iadający p ro jek t 
ten w mowie od tronu. N araz pojawia 
się w Kreuz-Ztg doniesienie p o u fn e , że 
projektow i tem u przeciw ną je s t osobistość 
pewna, nadzwyczaj wpływ ow a i że wiei- 
kiój podlega w ątpliw ości, czy praw o to 
zostanie przedłoźonóm . N azajutrz uzupeł­
niając swe doniesienie, wypow iada p rzy ­
toczona Kreuz-Ztg  wręcz, źe osobistością 
tą  nie je s t k to  inny, ty lko  sam książę 
Bism ark, dodając bliższe objaśnienia, iż 
książę z tego pow odu je s t przeciwnym 
zaprow adzeniu ślubów cywilnych, aby k a ­
to licka ludność, znosząc dotychczasow y

stan rzeczy, uczuła sm utne następstwa, 
w ynikające z postępow ania duchow ień­
stwa i źe państwo skrępow ałoby sobie 
ręce, gdyby się zajęło napraw ą tego, co 
duchowieństwo pepsuło (!).

Nie m ogąc dziś zaręczyć czytelnikom  
Kraju, czy nielogiczny ten wywód księcia 
B ism arka jest autentycznym , czy tóż ty l­
ko wym ysłem  Kreuz-Ztg, dodać ty lko  wi- 
nienem, że spraw a ta do dziś nie postą­
piła ani o k r o k ’dalój. Przytoczonym  wy­
wodom Kreuz-Ztg żadne przynajm niój z 
tutejszych pism stanowczo nie zaprzeczy­
ło, chociaż z drugiój strony uporczyw ie 
utrzym uje się wiadomość, że p rzeprow a­
dzenie pro jek tu  jest rzetelnym  rządu za ­
m iarem , i że m inisterstw o zajęte szczegó- 
łowem i już obradam i nad nim. W iado­
mość tę ostatnią potw ierdza naw et dzisiej­
sza Nord. Allg. Ztg, organ, jak  wiadomo, 
ks. B ism arka.

LWÓW. W ydział krajow y wygotował 
dla wys. sejm u k r. następujące spraw o­
zdania i w nioski:

Spraw ozdanie z czynności swoich za 
r. 1872/3, tudzież wniosek w przedm io 
cie uregulow ania e tatu  i p łac urzędników  
i sług w ydziału krajow ego.

P ro jek t do wy kupna praw a propinacji.
W niosek do ustawy o pozwolenie m ia­

stu M ościskom i Kałuszowi praw a pobo­
ru  opłaty od trunków  spirytusow ych.

Spraw ozdanie i w niosek względem  od­
dania krakow skiego szpitalu powszechne­
go tam ecznej reprezentacji miejskiój.

Spraw ozdanie i w niosek o zm ianę §. 1 
ustawy o radach  szpitalnych.

Spraw ozdanie i wniosek w spraw ie p rzy j­
m owania żydów do lwowskiego szpitalu 
powszechnego i przyznania temuż Bzpita- 
lowi poboru legatów praw nych po zm ar­
łych  żydach.

Spraw ozdanie i wniosek do sejmu o 
przyznanie Siostrom  M iłosierdzia kw oty 
4750 zła. za straty  poniesione w krakow ­
skim  szpitalu ś. D ucha w latach  od roku 
1869 do 1872.

W ydział krajow y uchw alił przedłożyć 
ponownie wysokiem u sejmowi p ro jek t u- 
stawy drogowój i wniosek zniesienia wol­
nego okręgu cłowego w B rodach.

Proces Bazaina.

Po odejściu Stoffia kazał prezes przyw o­
łać  św iadka R abasse i odczytać jego ze ­
znanie przy śledztwie, oraz rapo rt, k tóry  
za pow rotem  z Paryża d. 4  września z ło ­
żył prefektow i policji o swojój misji.

P. W  raporcie swoim nic pan nie mó­
wisz o szczegółach oddania depesz pu ł­
kownikowi Stofflowi. Nie w spom inasz, żeś 
oddał je  innem u oficerowi, a  przecież 
m iałeś bezpośrednio znosić się z pułko­
wnikiem Stofflem?

O. Nie przyszło mi to do głowy.
P . O, nie udawaj pan naiw ności! (śm ie­

chy). Przyzw yczajony do stosunków  z są­
dam i1, wiesz pan aż nadto dobrze, że ta 
myśl pow inna b y ła  przyjść ci do głowy.

O. Szczegół ten w yszedł z mej pam ię­
ci i dopiero Miós mi go przypom niał.

P . W ięc pan d. 26 z rana  oddałeś de 
pesze z Longw y pułkow nikow i Stofflowi?

O. Ja . W łaśnie pił w tedy kaw ę ze śm ie­
tanką i pow iedział do nas: D obrze , są 
to depesze, o k tó rych  nam  pisaliście w 
południe, oddam je m arszałkow i11. P u ł ­
kow nik nic nam  nie obiecał. P rzed  na­
szym odjazdem  dał nam  po 250 fr. i 
pow iedział; „Jedźcież i nie żałujcie z ło­
ta !11 /Śm iechy). Kiedyśm y pow rócili, po­
wiedziałem do niego, źe już nie mamy 
pieniędzy. W tedy  dał M ies’owi 200 fr.

P. Czy by ł z was niezadowolony?
O. Przeciw nie b y ł bardzo zadowolony.
P. Czy on p o sła ł was do Longwy?
O. Nie, dostaliśmy się tam przypadkiem .
P . Czyście telegrafowali do pułkow nika 

Stoffia przed 23?
O. N ie, ani on do nas nie telegrafował. 

Przynieśliśm y mu także list od pułkow nika 
M assaroli, zapieczętow any czerwonym  la ­
kiem . L is t ten stw ierdzał, źe przynosim y 
depeszę od m arszałka Bazaina i polecał 
G uyarda, k tóry  ją  przyniósł był z Metz. 
Pułkow nik  nam  pow iedzia ł: „M arszałek 
ma ważniejsze rzeczy na g łow ie, niż ta ­
kie bagatele. Zobaczę się z wami w po­
łudn ie11.

Jen e ra ł C habaud-Latour. Czy świadek 
zwrócił uw agę pułkow nika Stoffia na w a­
żność depeszy, k tó re  przyniósł?

O. O ddałem  je po w ojskow em u, nie

mówiąc ani słowa. P u łkow nik  pow iedział: 
„D obrze , je s t to w łaśnie to, o czemście 
mi pisali11. I  złożył papiery  na stole i na 
nich swój nóż położył.

Z kolei przyw ołany świadek Mies.
P. D la czego w swoim raporcie do p re­

fekta policji nic pan nie wspom niałeś, źe 
pułkow nik d’Abzac w idział depesze, k tó ­
re miałeś dla pułkow nika Stoffia?

O. Uważałem  ten szczegół za niepo­
trzebny.

P . W czoraj przypisałeś pan pułkow ni­
kowi d’A bzac to, co w pierwszem zezna­
niu przy śledztwie przypisałeś pułkow ni­
kowi Stofflowi.

O. Nie rozum iem  pytania.
P. Ale ja  rozum iem  pański system. 

Chcesz żebym pow tórzył zapytanie, abyś 
miał czas nam yśleć się nad  odpowiedzią.

O. Odpow iedziałem  t o , co pułkow nik  
d ’A bzac i pułkow nik Stoffeł mi pow ie­
dzieli.

P. D w ojako opowiedziałeś pan słowa 
pułkow nika Stoffia. Raz pow iedziałeś: 
„D obrze oddam  to m arszałkow i11. D rugi 
raz pow iedziałeś: „ Jest to w łaśnie to sa­
mo, o czem mi telegrafow aliście11.

O. Rozmawialiśmy ze sobą z ja k i kw a­
drans czasu.

P. Pow iedziałeś pan w czoraj, że pu ł­
kow nik posłał was do Longwy?

O. T ak .
P. A pułkow nik i R abasse tem u przeczą.
O. Pow iedział do n a s : „Starajcie się 

ile możności jechać na L ongw y11.
P. W czoraj nie pow iedziałeś: „Ile m o­

żności11, a to  jest znaczna różnica. Czy 
utrzym ujesz pan wczorajsze swoje zezna­
nie o w ręczeniu depeszy pułkow nikow i 
Stofflowi.

O. U trzym uję.
P . Co obiecał panu ja k o  ajentowi ?
O. Nic. P rzy odjeździe dał m i 500 fr. 

Późniój dowiedziałem  się za naszym  po­
wrotem , źe pisał do prefekta, żeby nam  
da ł wynagrodzenie.

P . K to z was w ręczył pułkow nikow i 
depesze od pułkow nika M assaroli?

O. R abasse, m iał je  uk ry te  w pasie i 
oddał je panu Stofflowi w mojój obecno­
ści. W ieczorem  dnia 26 o 8 godzinie pu ł­
kow nik przyszedł do m n ie , gdym  ja d ł 
przy stole i poklepaw szy mię po ram ie­
niu, wezwał abym  mu opowiedział szcze­
góły naszój podróży, a potem  zachęcał 
do pozostania przy arm ji.

Jen e ra ł Pourcet. D o kogo telegrafow a­
liście z L ongw y?

O. Mieliśmy stosunki z samym tylko 
pułkow nikiem  Stofflem, k tóry  zresztą by ł 
dla nas ajentem  i pośrednikiem  m arszał­
ka. K ilka razy powiedziałem , że telegra­
fowałem do m arszałka; znaczyło to, żem 
telegrafow ał do pułkow nika Stoffia.

P . Ja k ą  kw otę dał wam pułkow nik w 
Chene Popu leux?

O. 300 franków.
Posiedzenie zawieszone trzy  kw adranse 

na czw artą, rozpoczęło się znów o piątój.
Pułkow nik  Stoffel znowu przyw ołany.
Prezes. P u łk o w n ik u , w chw ili, gdym  

chciał nakazać ci m ilczenie, k ilku  człon­
ków słyszało te słowa z ust tw o ich : „Co 
do spraw ozdaw cy, podzielam  uczucia ca- 
łój armji i czuję dla niego pogardę11. Z a­
pytuję pana czyś powiedział te słow a?

P . Stoffel. Powiedziałem .
P. I  utrzym ujesz je?
O. Gotów jestem  utrzym ać to  com po­

wiedział. Byłem  niegodnie spotw arzony...
P . Cofasz pan te  słow a?
O. Nie mogę cofnąć.
Prezes. Na mocy a rtyku łu  116 kodeksu 

śledztwa wojskowego oraz art. 222 kode­
ksu sprawiedliwości zwyezajnój, każę spi­
sać protokół z tego, co się działo na dzi- 
siejszem posiedzeniu. Panie pisarzu, pisz : 
„Pan pułkow nik Stoffel, św iadek, powie­
dział w sądzie wojennym  następujące s ło ­
w a: „Co do spraw ozdaw cy, podzielam 
uczucia całój arm ji i czuję dla niego po­
ga rd ę11. Zapytany przez prezesa czy co­
fnie swoje słow a, odpow iedział że je  u- 
trzym a“ .

Prezes. P u łk o w n ik u , czy przyjm ujesz 
redakcję  tego p ro toku łu?

O. Nie słyszałem , by pan prezes żądał* 
ode mnie w ytłóm aczenia słów moich.

Prezes. W ięc je  w y tłóm acz ; tylko za­
powiadam  panu, żebyś nie pow iększał ich 
występnój doniosłości.

O. Panie prezesie, nie jestem dzieckiem  
i wiem com powiedział. O skarżono mię 
o czyn, k tórego nie popełniłem , o u taje­
nie i zniszczenie depesz.

P . Takiego w ytłóm aczenia nie przy j­
m uję; powinieneś albo cofnąć swoje sło-
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w a , łub odjąć im znaczenie obelżywe.
O. Czułem się znieważonym i spotwa­

rzonym i nie mogłem stłumić w sobie 
wybuchu oburzenia.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 20 listopada.

Odczyt . — Ju tro  w piątek o godz. 5 wieczór 
odbędzie się w sali akadem ji umiejętności, na 
dochód tow arz. wzajemnej pomocy uczniów 
wszechnicy jagiellońskiej, odczyt publiczny 
prof. dr. St. hr. Tarnow skiego: „O G rottgerze."

U czn io w ie  przyrodniczo - m atematycznego 
oddziału na wydziale filozoficznym wszechnicy 
jagiellońskićj, powzięli chw alebny zamiar zało­
żenia osobnej „Bibljoteki przyrodniczo-m ate- 
inatycznćj" na w zór istniejęcćj ju ż  p rzy  tymże 
uniw ersytecie bardzo pożytecznej „B ibljoteki 
uczniów wydziału praw niczego" i „B ibljoteki 
uczniów wydziału lekarskiego." W  skład  no- 
wo-zawiązujęcój się „B ibljoteki" wchodzić bę­
dą jedynie dzieła ściśle um iejętne, z w yłącze­
niem wszelkich dzieł popularnych, co daje rę ­
kojm ię bardzo pożądanego wpływu na rozbu­
dzenie poważnego ruchu naukowego między 
m łodzieżą rzeczonego w ydziału. Na u trzym a­
nie i pom nażanie „B ibljo teki" składać będą 
uczniow ie kursu matem atyczno-przyrodniczego 
przy wpisie po 50  c. na półrocze, prócz tego 
zaś obracane będą na ten cel docbody z o d ­
czytów, koncertów  i t. p. W ładze uniw ersy­
teckie bardzo życzliwie przyjęły p ro jek t za­
w iązania „B ibljoteki przyrodniczo matematycz- 
nć j" i p rzyrzekły  jś j z swój strony wszelkiej 
udzielać pomocy. Co do nas, życzym y za­
cnym  usiłowaniom naszćj m łodzieży najlepsze­
go pow odzenia i polecamy je  gorąco życzliwćj 
opiece publiczności, szczególnie zaś autorów, 
wydających dzieła naukowe z zakreBU m ate­
m atyki i nauk przyrodzonych.

Z sądu karnego. — w piątek dnia 21
lis topada, odbędą się w tutejszym  sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozpraw y: W a­
w rzyńca Możdzienia o zgw ałcenie, P io tra  K łecz­
ka o kradzież.

Wczoraj dnia 19 b. m., odbył się w Zie­
lonkach ślub dwóch córek po byłym  oficerze 
arty lerji wojsk polskich W iercińskim.

Pugilaresik Z 3 zła. znalazł Kozłowski, 
term inator od p. Bąkowskiego tapicera i złożył 
w adm inistracji K raju  celem doręczenia w ła­
ścicielowi.

Kradzież.— E kspozytura  policyjna na P od­
górzu, p rzytrzym ała wczoraj 16-letnią dziew­
czynę, k tóra sprzedaw ała tanio drogie korale 
utrzym ując, że je  otrzym ała od swojego mał, 
żonka jako  podarunek. Śledztwo jednak  wy 
kryło , że pochodzi z Św iątnik, źe nie je s t za­
m ężną i że korale skrad ła  jćj 13-letnia siostre- 
sąsiadce.

Otwarcie kursu le śn ic tw a  w e  Lwowie.
Dzień. Pols, pisze:

K urs leśnictwa został w sobotę d. 15 b. m. I 
otw orzony przyakadem ji technicznćj we Lwo­
wie. Zebrała sięna to niezw ykła liczba pu- 

'  bliczności i udział ten  spraw ił bardzo pocie 
szające wrażenie. Dość znaczna zgłosiłasię też 
ilość słuchaczów, bo 22 zwyczajnych a 20 
kilku nadzw yczajnych, między tym i młodzież 
techniczna. W idać źe nastają  lepsze pojęcia 
w kraju  o potrzebach ekonomicznych a  okro­
pne gospodarstw o lasowe, k tóre wielkie klęski 
ju ż  sprowadziło a jeszcze większemi grozi, 
zainteresow ało szersze koła.

Za gorliwem wstawieniem się p. Strzeleckiego 
H en ry k a , W ydział krajowy w yznaczył 5000  zła. 
na  rozpoczęcie kursu leśniczego, a c. k. rząd 
za interw encją dr. Ziemiałkowskiego, pop iera­
nego usilnie przez hr. W łodzim ierza D ziedu- 
szyckiego, wyznaczył kwotę 7000  zła. na za­
łożenie tego kursu, dając przytem  do poznania, 
źe  jeźli instytucja krajow a i obywatelstwo za 
b ierze się odpowiednio do dzieła , natenczas 
skarb  państw a nie poskąpi potrzebnćj subwen- 
cji.

U roczystość otwarcia odbyła się k ro tko . P . 
S trzelecki H enryk zagaił ją  przem ow ą, w yka­
zującą potrzebę umiejętnego prow adzenia gospo­
darstw a lasowego, jeże li nie mamy się narazić 
w krótce na brak  budulcu i opału, tudziez na 
p rzykre zmiany klim atyczne. R adca namiestni 
ctw a p. Orlecki złożył oświadczenie przychylne 
im ieniem rządu  do w spierania usiłow ań oby­
w atelskich. H r. Badeni, delegat W ydzia łu  k ra ­
jow ego, zapew nił o gotowości tćj w ładzy auto- 
nomicznćj do nieszczędzenia "poparcia fundu­
szam i krajowymi. Po tćj oficjalnćj niejako in 
auguracji — nastąpił wykład dr. R om era „ ( 
w pływ ie św iata zwierzęcego na las" . M łody ten 
a  dzielny badacz przyrody, z rzadką u 
gruntow nością oddaje się studjom entom ologi 
cznym i rezultaty  takow ych udziela na kursie 
leśniczym . Ja k  słyszym y, tego roku  będzie 
m iał naw et jedną słuchaczkę ze seminarjum 
żeńskiego.

Nagrodę za w yratowanie życia tonącego

dn. 12. sierpnia r. b. W asyla Czopka, udzie­
liło c. k. nam iestnictwo w kwocie 10 złr. Jo  
elowi Igłowi.

Prokuratorja w iedeńska skonfiskowała
wczorajszy numer Morgenpost.

Na UCZCZenie  25 ój rocznicy w stąpienia na 
tron  cesarza austrjackiego, tw orzą w W iedniu 
fundusz, którego celem będzie zasilanie i po­
dnoszenie drobnego przem ysłu. D otąd zebra 
no na ten cel 94 ,265  zła. i 2 7 ,0 0 0  zła. rentą 
papierową.

f  Wawrzyniec S eyczek ,  znany m eteoro­
log ckeski i przepow iadacz zmian powietrznych, 
zm arł w R oztoku dnia 14 b. m., przeżywszy 
la t  72. T knięty  został udarem  właśnie w tej 
chwili, gdy czynił spostrzeżenia m eteorolo­
giczne.

Djamentowe w ese le .  — Niedawno obcho 
dzili małżonkowie Bochorczowie, włościanie 
z Miawy na W ęgrzech, djamentowe wesele, po 
75 latach wspólnego pożycia. Na świadków 
zaprosili cesarza i arcyksięźniczkę Gizellę, 
którzy  zaproszenie przyjęli. P o  zasiągnięciu 
wiadomości o ich Btosunkach majątkowych, o- 
fiarow ał im cesarz w darze 30 0 0  z ła . z pry- 
watnćj swej szkatuły.

Ks. arcybiskup Ledóchowski skazany zo­
sta ł przedw czoraj przez sąd poznański za 
obsadzenie 4 ch urzędów duchownych bez za 
wiadomienia o tćm  naczelnego prezesa, na 
2 0 0 0  talarów  kary, albo rok i miesiąc w ięzie­
nia. Równocześnie prawie opieczętowano mu 
pokoje na p iętrze, tak , że w skutek tego zm u­
szony został zająć pomieszkanie parterow e 
w pałacu biskupim.

„Halkę" Stanisław a M o n i u s z k i  dawano 
w tych dniach w teatrze polskim w Poznaniu 
po raz p iętnasty . O przedstaw ieniu tern k ry ­
tyka miejscowa bardzo pochlebnie się wyraża.

Zm owa gospodyń. — Nie tylko mężczyźni 
potrafią urządzać zmowy, aby wspólnemi siłami 
bronić się przeciw wyzyskiwaniu, próbują ju ż  
tego środka i kobiety. W  K assel zaw iązała 
się w tych czasach „liga gospodyń," sk łada­
jąca  się z 40 0  osób, które postanow iły kupo- 

artykuły  żywności na rynku nie inaczćj 
ja k  po zniżonćj cenie. Zamiar ten udało się 
im wprowadzić w wykonanie, i teraz ju ż  ku ­
pu ją  one m asło, śm ietanę, ja ja  i tym podobne 
zapasy do swćj spiżarni, podług taryfy  k tó rą  
same uznały  za słuszną i dla obu stron dogo­
dną. Gęsi mają być odtąd płacone stopniowo 
do tego ile ważą. Za gęś ważącą funta,
koalicja zgadza się płacić po 4 sgr. za funt, 
jeśli zaś gęś ważyć będzie więcej (nie licząc 
nóg) niż 6 1/2 funta, w takim razie cenę funta 
podw yższa się do 5 sgr. U rządzone na rynku 
wagi mają ułatw iać rachunek między sprzeda­
jącym i i nabywcami. Co się tyczy wołowiny, 
koalicja zapytuje rzeźników za pośredni ;twem 
gazet miejscowych, po jakićj cenie zechcą oni 
sprzedaw ać mięso, jeśli od 500  do 600  rodzin 
zobowiąże się kupować je  w yłącznie od naj 
mniój żądającego. Jeś li w ciągu 3 ch dni rze 
źnicy tam eczni nie dadzą odpowiedzi, liga po 
stanawia sprowadzać mięso z okolic miasta.

z P odola; Teofil Bremer ob. z L ub lina; Boi. 
Czerwiński ob. z Żytom ierza; M ichał Pohoszi 
ob. z Kamieńca P odolskiego; Anzelm Zagórski 
ob. z U krainy.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Józef Spitall 
autor dzieł agronom icznych z Brodów; R yszard 
Koch kup. z L ipska; Aleks. hr. Lanckorońska 
ob. z Tarnow a; T adeusz G ozdawa de Bohusze- 
wicz marsz, szlachty, kurator szkół i kaw aler 
m altański z R zym u; M ichał Naimski oby w. ze 
Spytkowic; Jakób  Sakowicz wł. d. z Litwy; 
R obert B ottcher kup. z B erlina; M arja Cho- 
mińska ob. z Hruszowa; P rań . Chelióski w ł.d . 
z Kotlic; Miecz. Iżycki z żoną obyw. z Podola 
rossyjskiego.

H O TEL D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Eug. 
hr. P la te r ob.; D jonizy H anicki wł. d. z Rossji; 
Józef Szymanowski urz., Edw. Jan tzen , z W ar­
szawy; P . Frankow ski wł. d., B runo Suchecki 
oh., z Kongresówki; Em ilja Zielińska ob. zW a- 
wrzeńezyc; T eodor G aydzic z Granicy.

Gospodarstwo przemysł i handel.

O t r z y m a l i ś m y  Z właściwego źród ła  nastę­
pujące uwiadomienie:

„Rada nadzorcza banku galicyjskiego dla 
handlu i przem ysłu w Krakowie, w ybrała na 
posiedzeniu swćra z dnia 11 b. m. w miejsce 
pp. Ju ljusza A ugusta Johna  i Stanisław a Po- 
lanowskiego, którzy się do dymisji podali, — 
pp. dr. Feliksa Szlachtowskiego adw okata, b. 
w iceprezydenta rady m. K rakow a i Edw arda 
T ołłoczkę, w łaściciela dóbr ziem skich , na 
członków tejże rady ."

W interesie ogółu , powtarzamy po raz 
trzeci ceny  tary fow e pierwszej węgiersko-  
galicyjskiej kolei żelaznej dla transportu
ZbO Ża. — Ceny zboża i produktów  mącznych 
w W ęgrzech są w porów naniu z cenami w Ga 
licji i Rossji tak wysokie, że wywóz do W ę 
gier z powodu bardzo znacznego zniżenia cen 

'  taryfowych na kolejach że laznych , stanie się 
zapewne bardzo korzystnym  dla dotyczących 
przedsiębiorców.

Odczyty. — Redakcja Gazety 
rolniczej urządza w W arszawie, wspólnie z re ­
dakcją Opiekuna domowego, szereg odczytów 
popularnych z ceną wejścia po 5 kop. od oso­
by. Dochód czysty z odczytów przeznaczony 
je s t na zakupienie obrazów niknących, narzędzi 
naukowych, globusów i t. p. środków pom o­
cniczych, niezbędnych przy odczytach.

Franciszek Liszt, udał się z prośbą do 
dyrek tora  muzeum narodowego w Peszcie, aby 
mu tenże kilka szaf dał do rozporządzenia, 
gdyż cały zbiór swój, znajdujący się w W ej- 
marze, zam ierza ofiarować muzeum węgier­
skiem u. W  zbiorze L iszta znajduje się, oprócz 
szabli honorowej, wspaniała, na 3 0 ,000  fr 
ceniona waza, k tórą L isz t od cara moskiew­
skiego otrzym ał.

W Atenach daje obecnie przedstaw ienia 
francuzkie towarzystwo operowe z bardzo do 
brem  powodzeniem. Przyczynia się do tego 
zupełny brak w tym roku greckich przedsta 
wień w Atenach.

Wystawa tow. przyjació ł sztuk pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskićj 
otw arta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 10 centów 
w dni powszednie 20 centów.

S postrzeżenia  m eteorologiczne. —  D nia 
19 listopada pochm urno, wieczorem częściowa 
pogoda; term om etr od -)—2.4 spadł n a — 1 .4 R . 
B arom etr znów opada; rano o 6 dnia 20 stan 
jego był 328 .98 , term om etru 0 .0  R. W iatr 
północno-zachodni.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Stan. hr. 
D zieduszycki z Poznania; K arolina hr. T a r­
nowska z Chorzelow a; Zygmunt hr. Szembek 
z Prus; Józef Hempel z K ongresów ki; Leopold  
Gogolewski ob. z Częstochowy; Konst. Hajman
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Zbiór gruszek w ypa d ł bardzo dobrze 0, do­
brze 4, średnio 16 , zile 4 3 , chybiony 0. Śliwki 
zrodziły się bardzo d  obrze tylko podług 1-go 
spraw ozdania, dobrze podług 5ciu, średnio 11, 
źle 32, zupełnie chybimy podług 15. Orzechy 
włoskie obrodziły bardz o dobrze 0, dobrze 0, 
średnio 7, źle 16, zupeiłnie chybiło 38. W ido­
cznie zatem  plon drzew  owocowych w środko- 
wćj E uropie uważać m ożna za chybiony i ty l­
ko , jak  dodaje dr. Lucas, n iek tóre  okolice Ba- 
warji, Brunświku, dolnej A lzac ji, prow. Nad- 
reńskich , W estfalji i W ęgier południow ych, 
cieszą się dobrym urodzajem  owoców ziarnko­
wych. Śliwki obrodziły się ty lko koło G uben 
(Marcbja), nad Renem, w Karymtji i w W ę­
grzech, a plon drzew owocowych je s t wszędzie 
prawie żaden. Zadanim pomologów jest, powia­
da daićj D r. Lucas, zbadać przyczyny tego 
niezwykłego nieurodzaju w szystkich praw ie ga­
tunków  owoców.
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Ostatnie wiadomości.
O wczorajszem posiedzeniu izby po­

słów, na którym p r z y j ę t o  projekt a- 
dresu, donosi wyźój nasz sprawozdawca.

O o b r a d a c h  k o ł a  polskiego po­
przedzających dyskusję projektu adreso­
wego, donoszą nam co następuje.

Wiedeń 19 listopada.
u i. Koło obradowało długo nad zacho­

waniem się przy dyskusji adresowćj.
Różne były zdania: jedni proponowali, 

aby stawiać poprawki w duchu anticen- 
tralistycznym, inni, aby ograniczyć się na 
krótkićm oświadczeniu, odwołując się do 
zachowania się poprzedniój delegacji — 
inni znów, aby pozwolić kilku mowcom 
mówić o różnych kwestjach w adresie 
podniesionych — nareszcie wielu przema­
wiało za tćm, aby postawić jednego (je- 
neralnego) mówcę.

To ostatnie zdanie zwyciężyło.
W ybrano p. Dunajewskiego — p. Du­

najewski przedłożył treść zamierzonćj 
mowy i proponował jeszcze postawienie 
poprawek i oświadczenie, źe pod warun­
kiem przyjęcia tych poprawek d e l e g a ­
c j a  g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  a d r e ­
s e m.  Ten wniosek odrzucono, odrzucono 
także wniosek, aby przy naj mnićj głoso­
wać ze tymi ustępami, które nam są obo- 
jętnemi. I  to odrzucono i uchwalono, ab y  
m o w ę  z a k o n k l u d o w a ć ,  że d e l e ­
g a c j a  g ł o s u j e  p r z e c i w  a d r e s o w i .

Telegramy „Kraju“
Opawa 19 listopada. Przy wyborach 

uzupełniających, wybrano dzisiaj d o  sej- 
l Schmucka i Kubitzę wiernokonsty- 

tucyjnych.
Londyn 19 listopada. W skutek zna­

nych zajść między Ameryką a Hiszpanją, 
Times przemawia za wspólną anglo ame­
rykańską okupacją wysp hiszpańskich: 
Havanny, Santjago i Matanzas a równo- 
czesnem proklamowaniem wyspy Kuby 
rzeczpospolitą pod pro tektoratem , chy­
ba, żeby Hiszpanja dała należytą satys­
fakcję.

Ceny te, od których się jeszcze pobićra od 
powiedni dodatek na aźjo, odnoszą się jednak  
tylko do ładunków  w pełnych wagonach.

P rzy  mniejszych ilościach są ceny transportu  
ty lk o  n i e z n a c z n i e  wyższe.

O bjaśnień co do cen transportu  do innych 
stacji, udzieli bezw ątpienia chętnie dyrekcja 
węgiersko-galicyjskićj kolei źelaznśj w W ie­
dniu, którćj także i powyższe daty zaw dzię­
czamy.

Zbiór o w o c ó w  w  Niemczech. Znany po
molog dr. Lucas zebrał za pośrednictw em  stow 
pomologów niem ieckich następujący obraz plo 
nu, jak i w Niemczech w roku bieżącym  dały 
główne gatunki owoców t. j .  ja b łk a , gruszki 
śliwki i orzechy włoskie. Na rozesłane przez 
stowarzyszenie pomologów zapytan ia  nadeszło 
65 odpowiedzi z Niemiec, A ustrji i Szwajcarji 
Z nich wynika, że owoców je s t mało bardzo 
źe gospodyniom  wcześnie zakrzątnąć się trzeba 
za czemś, coby zastąpiło  to smaczne i zdrowe

ob. z Rossji; S. Feuerstein kup. z F ra n k fu rtu ;! pożywienie. P lon  bowiem jab łek  podaje na 65 
M arja K urdwanowska z T arnow a; Adam Ru- sprawozdań jako bardzo dobry ty lko 1, ja k  
dnicki ob. z T arnopola ; Zenon T u rk u łł obyw. doby 4, średni 29, zły 38 , zupełnie chybiony 1

K li r s a .—  W iedeń 20 listopada godz. 2 .20 . 
Akcje kredytow e 2 2 2 .— .— L ondyn  — .— .—  
Srebro 108 .90 . — D u k a t— .— . —  L om bardy 
1 6 4 .— . — L osy z 1864  r. 1 3 5 .— . —  Akcje
franko-austr. 4 1 .5 0 . N apoleony .------- . —
A kcje kolei K arola Ludw ika 214 .50 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 9 .— . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 110 .50 . — A kcje banku  związków. 
2 3 .— . —  Oblig. indem n. gal. 74. — . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 7 .5 0 . — A kcje anglo- 
banku 144. — . — A kcje kolei rząd . 3 2 8 .5 0 . —  
K olei siedm iogrodz. — .— . — K olei R udolfa 
1 5 8 .— . — Tram w ay 1 7 1 .— . B anku budow y 
6 8 .5 0 . —  A kcje kolei wschodnićj 58. — . —  
A kcje banku  anglo-węg. 4 3 . — . —  A kcje kolei 
zjedn. 125. — . — L osy tureck ie  5 5 .— . —  Losy 
prem j. węg. 75. — . —  A kcje kolei bogumińskićj 
138 . — .— . Akcje kolei ces. E lżbiety  2 1 8 .5 0  
A kcje kolei półn . zachodu. 195 .50 . —  Akcje 
franco-hungaria 2 2 .— . —  Ogólny bank  austr. 
3 8 .— .

U sposobienie g iełdy : stałe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.
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WDOWA
udzielająca lekcyj muzyki fo rtep ia­
nowej po cenie umiarkowanej poleca 
się życzącym się kształcić; mieszka 
przy ulicy G arbarskiej nr. 75 w do­
mu p. Kossowskich. 4731 ^.4)

Pismo dla Polek.
W yszedł Nr. 3  roku II i . 
rozesłanym  został wszyst- I 
kim prenum eratorom . I 

P rzedpłata kw artalna 
wynosi z rycinam i kolo- 
rowemi 3  złr. ( £  ta l .)— I
bez rycin & złr. (4 tal. \
1 ©  srgr).

Prenum eratę przyj muj e
A d m in is tra cy a  D z iennika  Mód w  Krakowie  u l ica  
Grodzka Nr. 6 9 y oraz wszystkie księgarnię i u rzę­
dy pocztowe tak  w k raju  ja k  i zagranicą.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne w ygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  20 .000 , 15.000 itd. “3 ® ! 

KTajtoliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 ( 52)
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.
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posiadająca dokładną znajomość ję ­
zyka angielskiego udziela lekcyj te ­
goż; mieszka przy ulicy Długiej 
nr. 20  w domu p. W acławaM iilllera.

•* sf>TićZ&

Med. płynny
Cuki e r  ż e l e z i s t y

c«
Urn

O.

E

cd
£ 1

cd
NIS-
cd

JSĆ05

-O
OŁ-

=5

(syr. ferri oxidati Haęeri) 
według ulepsznoej metody Dra Hagera  

na niedokrwistość i je j skutki.
1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

M a ś ć  ż e l e z i s t a
na  odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. KraPa Karolinenthalska
Herbata Dawida

na kaszel i słabości piersiowe.
1 paczka 20 cent.

Chińska woda do u s t 
i chiński proszek uo zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody dc t.st 60 cent.

1 pudełko proszku ao zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 «ent. 
w najlepszej jakości ma zawsze n a

składzie 4657 (-?)
J ó z e f  G o ld w asser  
w Krakowie, na  Stradomiu w domu 

Deichesa.

i i  r  s p a p i e r  ć >  - w p i e n i ę d z  y .

K R A K Ó W , 20 listopada.
r- : %  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  023
1 %  L isty  zastawne galieyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  153
b %  L isty  zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  191 
L isty zastawne polskie serja I . . 

kupon ubiegły . . . .  162 
IX  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  162 
5X  L isty zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  202
t-X L isty likwidacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły  1S6
i'X  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  130 
I X  L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  230 
*alic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6_X L isty zast. 36-letnie b a n k n o t.. 
6 X  o jj x letnie ,, 

Akcje kolei w arszaw sko-wiedeńskićj. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .

;,, ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

f.osy krakowskie n a  20 z ła ..................
„  h %  (D onau-regulirung)..............
„ premj owe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u strjack ie .......................
„ w k u p o n a ch ................................
,, (obrączkowy ru b e l) ..................

buble papierowe rossyjskie ................
Talary p ru sk ie .........................................
Dukat obrączkow y..................................
20-franków ka...........................................
Cumuńskie obligacje 100 ta l ..............

W I E D E Ń ,  19 listopada.
Kenta austrjacka 5°/0 .......................

„ „ w srebrze 5%  . .

L o s y :
7. roku 1839 całe za 100 z ła ...........

„ 1839 5/s „ 100  ..............
4°/0 rząd. z r. 1854 za 250 „  .........
5°/0 ,, „ 1860 całe ,, 500 zła.
5“/o ■> I860 %  „ 100 „

adowe „ 1864 za 100 zła..........

p łacą żądają płacą |żądają
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła c.
74 — 76 — W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . . 73 75 74 25

Kredytowe 1860 r .........„ lO O zł.rs.k . 167 50 168 50
68 — 70 — K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 ___ 23 _

Ofen (B udy) ............................„ 40 „ 23 50 24 .—

75 75 77 75 R udolfa........................... „  10 „ 12 — 12 50
Salzburga....................... „  20 „ 15 50 16 50

92 75 94 50
O b l ig a c je :

91 25 93 25 Indem nizaeyjne galicyjskie 73 50 74 50
Pożycz, kolei weg. sr. szt. 120 zła. 94 — 94 50

91 25 93 25
Akcje bankowe:

77 75 79 50 A D glo-austrjackie......... za 120 zła. 144 25 143 75
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ — — — —

— — 81 50 tt tt węgier. . .  „ 80 „ 50 — 50 50
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 40 50 41 50

— — 92 — u węgierskie . . . .  ,, 80 „ 10 — 20 —
Galie, banku liipotecz. . „ 200 „ — — —

„  dla handlu i p rz .. „ 80 „ — — — —
— — — •— „  Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— .— — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 66 — 67 —
— — — — In terven tionsbank.........  „ 80 „ 33 — 34 —

91 — 93 — L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „ 100 — 102 —

209 _ 214 — N a tio n a lb an k ....................... 955 — 957 —

137 — 142 — U n io n b an k .......................za 200 zła. 124 50 125 —

— — — — Vereinsbank austrjackie „ 80 „ 25 — 25 50
— — 24 — V erk e lirsb a n k ................  „ 80 „ 118 50 120 —

96 — 99 — W echslerbauk wiedeńs. „ 80 „ 140 — 142 —

72 — 76 — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ — — — —

53 - - 57 — W iener B ank V e re in .. .  ,, 80 „ 66 — 68 —

108 110 _ Akcje kolei:
107 i i i 109 - - Arcyksięeia A lbrechta 200 zła.......... — — — —

167 _ 170 — Alfold F iu m e ..............2Ó0 zła. sr. . 143 — 144 —

154 50 156 — D niestrzańska ........... 200 TT TT * * — — — _

168 _ 171 — E lisa b e th ....................... 2 0 0 z ł.m .k .. ■217 — 218 —

5 35 5 48 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 185 — 186 -

9 _ 9 15 E p eries-T arn o w ......... 200 n — _ — _

31 50 33 50 Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 2010 2015
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 211 — 211 50
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k . . 137 — 138 —
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 n  .............. 138 50 139 —

68 90 69 — R udo lfbahn .................. 200 „ s r . . . . 156 — 157 —

73 20 73 40 Siebenbxirger 1............ 200 n • • — — — —
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 n • • 326 50 327 50

„ II  em isji.. 800 n — — — -

286 — 288 — Sii&fcahn (Lom bard.). 200 zł. m .k . . 163 — 163 50
245 — 248 — T h e issb ah n .................. 200 v  .............. 201 50 202 50

93 50 94 — Tram way wied............ 200 v  ......... 170 — 1 74 —

101 25 101 75 W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr----- — — — —

108 25 108 75 „ Nordostbahn . . .  200 TT ■ ‘ 110 — 111 —

] 134 — 135 — Ostbahn (500 fr.) 200 TT 57 50 58 50

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  209 „ n „

„ lwów. . . .  „ --------100 „ „ „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
W ied. p a ree lacy jn e .. .  100 r  v  „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  h %  zła. s r . . .

„ „ 33 lat los . . .  5 X  -a . .
o a  ? m - 4 0 ..... r,

G alic.B anku H yp 6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6_X „ „ . .  .

N ationalbank.................  b %  m. k . . . .
» »  5 X  w. a. . . .

W ęg. to w. kred.....................  b

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e................... 5 X  zła -3r- •
D niestrzańskie. . .  . . . .  s x  ■
Ferd . N ordbahn  5 X  m. k . . .

n n Ti ..............  b X  zła. . .
Tt U TT ..............  5 X z ła .s r . .

Gal. Kar. L ud .......................  „ „ .
u II. em........................ 5 X  „ ---------
* 1871 n i .....................5 X  B . . . .

Kasz. Oderb....................  5 X  n • • • •
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865......... .... 5 X  sr‘ w. a.
n H 1867 .............. 5 X  tt u n
JJ I I I  1868 . . . . . . .  5 X  TT P TT
„ I V 187 2 .............. 5 X ,  ,  ,

Mahr. Sch. C entral  5 X  -T T, B
Siebenbiirgen 1 5 X  sr- w- a -
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  n r n

Theissbahn....................  5 X  v  • • • ■
W ęg.-galic. Lupkow. . 5 X  B n r ,  

„ N ordostbh.. .  300 „ „ n

„ O stbahn . . . .  300 5 X  n r  n

WARSZAWA, 17 liśtop.
L isty  zastawne serji 1 , 4 X  

tt 2. 4 X  
kupon u b ieg ły .. . . .

„ n o w e ........................5X
kupon ub iegły .........

„ likw idacyjne. . . .  4 X  
kupon ubiegły . . . .

p łacą | żądają 
Zła. c. | Zła. c.

67 
96 50 
28 50

97 — 
£4

90 50

91 75 
81 —

84 —

91 — 
§7 — 

104 50

95 — 
85 50

72 — 
85 — 
74 —

50 — 
82 75 

111 75

68 80 
62 50

Rrs. k.  
94 — 
92 89 

1 611/, 
92 35 

2 Ol4/, 
78 85 

1 84

67 50 
97 50 
29 —

98 —  
85 —

82 — 
91 50

91 95 
81 50

77 —
84 50 
39 —

104 75

96 —  
86  —

72 50 
86  —  

74 25

83 25 
112  —

69 20 
63 —

Rsr. k.  
94 30 
92 10

92 65

79 05

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


